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STRON. NARODOWE A WYBORY ŚLĄSKIE.
W alka w yborcza wre w całej pełni i prowa­

dzona jest na G . Śląsku przez obóz rządowy bez 
żadnych skrupułów. Rozbijanie wieców, bójki i 
awantury są na porządku dziennym.

Dla ewentualnego obliczenia szans warto 
przytoczyć w yniki ostatnich w yborów  do Sejmu 
warszawskiego z r. 1928 i odbytych niedawno 
wyborów  komunalnych. Śląsk wybiera do Sejmu 
warszawskiego 17  posłów. W  r. 1928 Polacy 
uzyskali 1 1  mandatów (65 proc.), N iem cy 6 man­
datów (35 proc.). Polskie mandaty podzieliły się 
następująco: BB — 3, K orfanty — 3, N P R  — 
3, PPS — 1, Piast — 1.

Ostatnie w ybory komunalne, odbyte w  ciągu 
bieżącego roku, przesunęły stosunek procentowy 
na korzyść Polaków, zaś w  obrębie mandatów 
polskich dały znaczną przewagę Korfantem u nad 
sanacją. Wnosząc z przebiegu kampanji wyborczej 
i zdenerwowania sanatorów śląskich, 1 1  maja po­
twierdzi w yniki w yborów  komunalnych.

Listy polskie są bardzo rozbite. W ystępuje 
kilka list sanacyjnych i tyleż opozycyjnych. N a 
szczęście ordynacja wyborcza śląska pozwala na 
blokowanie list, co zmniejsza bardzo ujemne 
skutki rozbicia.

Ostatecznie występują do walki cztery blo­
ki: 1. sanacja z BBS i drobnemi grupkami, 2. opo­
zycja narodowa, złożona z partji Korfantego, 
N P R  i Stronnictwa Narodowego, 3. socjaliści 
polscy (PPS) i niemieccy, 4. Niem cy.

Stronnictwo Narodowe po raz pierwszy staje 
do w yborów  na G órnym  Śląsku samodzielnie. 
Obowiązek solidarności narodowej i niedopu­
szczalność blokowania list spowodowały, że przy

W  OGRODZIE.
Ogród ma dobrą ziemię, lecz stąd nie wynika, 
By mógł kwitnąć i rodzić sam bez ogrodnika; 
I do jego rozkwitu to się nie przyczynia,

G dy ogrodnikiem jest Świnia.
Świnia ryjem  ziemię wzrusza,
Więc myśli, że tkw i w niej dusza 

ogrodnicza

1 że, chociaż nic nie sadzi,
Ogród dzielnie poprowadzi.

W  tem się właśnie przelicza 
Je j cała praca,

Że grzędy wywraca,
Żre bez wyboru nawóz i warzywa,

N a wszystkiem kładzie swe cielsko,
I w  skutku ogród wszędzie pokryw a 

Szkodliwe zielsko.
Jeżeli ogród nie ma zniszczeć całkowicie,

Nim  lato minie,
Koniecznie musicie 
W ypędzić świnię.

M. Z.

Browar Bielsko-Bialski
prowadzi odtąd

Filję w Skoczowie
po p. Blatanie

we własnym zarządzie.
p o le ca  znakom ite

p iw a  i l ik ie r y

wyborach w r. 1928, po udaremnieniu przez 
Ch. D. i Piasta jednolitego frontu .narodowego, 
poparliśmy grupę Korfantego, rezygnując z w ła­
snej listy.

Żądać w oryginalnem opakowaniu „<&aya%\

Skutkiem dopuszczalności bloków możemy 
obecnie wystąpić sami, nie narażając głosów na­
rodowych na stratę. Skutkiem sojuszu z pewne- 
mi ugrupowaniami spolecznemi występujemy

jako Śląskie Centrum  Katolickie, zblokowane z 
grupą Korfantego i N P R .

N ie chodzi nam o doraźne sukcesy wyborcze.

Wiadomości o szansach naszej listy na G ó r­
nym  Śląsku są wprawdzie dobre, ale pamiętamy, 
że to pierwszy początek, a początek każdy jest 
trudny. W ystawienie własnej listy jest wyrazem 
podjęcia przez Stronnictwo Narodowe akcji or­
ganizacyjnej na tym  terenie, na którym  jej dotąd 
nie prowadziło w szerszym zakresie. Stronnictwo 
Korfantego jest zbyt silnie uzależnione od indy­
widualności swego przywódcy. G dy go zabraknie, 
grozi całemu obozowi narodowemu na Śląsku 
rozbicie, którego aby uniknąć, należy wcześnie 
podjąć pracę organizacyjną.

Zwycięstwo opozycji narodowej na G órnym  
Śląsku jest niewątpliwe. Będzie ono stateczną klę­
ską wojewody Grażyńskiego, jednego — trzeba 
przyznać — z najzdolniejszych, ale i najniebez­
pieczniejszych filarów pomajowego reżimu.

Zagranica o konfiskacie
L IST U  P A ST E R SK IE G O  KS. BISK U P A  ŁO Z IŃ SK IE G O .

W rocławska „Schlesische Volkszeitung“ , do­

nosząc w  korespondencji z W arszawy, że komen­

dant garnizonu w Pińsku skonfiskował list paster­

ski J .  E. Ks. Biskupa Łozińskiego i zabronił roz­

powszechniania go w obrębie garnizonu, dodaje: 

„Fakt, że władza wojskowa w katolickiej

Polsce uważała za stosowne skonfiskować biskupi 

list pasterski, dowodzi, jak wielką słuszność miał 

biskup Łoziński, gdy wskazywał na groźne nie­

bezpieczeństwo niewłaściwego mieszania demon- 

stracyj politycznych z kościelnemi uroczysto­

ściami." (KAP.)

Z  powodu zupełnego zwinięcia interesu, urządzamy

S P R Z E D A Ż  L I K W I D A C Y J N Ą
na wszystkie tow ary jedwabne, wełniane i bawełniane.

Ceny częściowo do połowy zniżone! DO M  T E K S T Y L N Y  L A U F E R ,
Bielsko, pl. Smolki 7.

Wspaniały Zjazd Młodych OWP.
B E Z S K U T E C Z N E  W Y SIŁ K I B O J0 W K I S A N A C Y JN E J.

W  dniach 3 i 4 b. m. odbył się w Gdyni 
zjazd delegatów ruchu Młodych. Obozu W iel­
kiej Polski, w liczbie 1 12 4  delegatów.

Po uroczystem nabożeństwie Młodzi odma- 
szerowali czwórkami na ulice miasta, witając, en­
tuzjastycznie pochód 3-cio M ajowy, w szczegól­
ności oddziały m arynarki wojennej, „Sokola" i 
miejscowych organizacyj Kaszubskich. Po połud­
niu odbyło się plenarne zebranie zjazdu. W  imie­
niu władz Obozp przemawiali krótko pp.: oboźny 
dzielnicy zachodniej p. Zygm unt Pluciński i prze­
wodniczący wydziału wykonawczego O. W. P. 
p. Aleks. Dębski. Dłuższe referaty programowe 
wygłosili pp.: Jan Rembieliński i Tadeusz Bielec­
ki. Pierwszy mówca, scharakteryzowawszy po'- 
wojenne zmęczenie narodów i w pływ  jego na po­
litykę międzynarodową, z czego wyraźnie korzy­
stają Niem cy, zmierzający konsekwentnie do 
odwetu, wskazał na konieczność przeciwstawienia 
temu przez młode pokolenie idei ekspansji naro­
dowej. Drugi mówca przedstawił wewnętrzne po­
łożenie polityczne, które wymaga dalszego szyb­
kiego wzrostu sil organizacyjnych, idącego w kie­
runku rozwoju karności i ducha bojowego, które 
uzdalniają do odpowiedniego reagowania na zło,

jakie dziś w Polsce panuje. N a zakończenie p. 
Zdzisław Stahl odczytał deklarację zjazdu, w  któ­
rej stwierdzono znaczenie morza jako fundamen­
tu wielkości Polski, przypom niano o ziemiach 
polskich, niezłączonych jeszcze z Ojczyzną, oraz 
wskazano, że warunkiem zwycięskiego rozstrzy­
gnięcia spraw morza i historycznego sporu z 
Niemcami jest państwo zwarte wewnętrznie, 
rządzone przez naród.

Po zamknięciu zebrania Młodzi, utw orzyw ­
szy pochód, udali się w ordynku z transparenta­
mi nad brzeg morza, gdzie odśpiewano hymn na­
rodowy „Jeszcze Polska nie zginęła", kończąc u- 
roczystości zjazdu dnia pierwszego.

W  czasie odbywania się zebrania miejscowe 
czynniki sanacyjne oraz zorganizowane i uzbro­
jone szumowiny portowe przypuszczały do 
miejsca obrad kilkakrotnie ataki, likwidowane 
szybko przez straż zjazdu, przyczem kilkunastu 
napastników i kilku uczestników zjazdu zostało 
zranionych. Drugi dzień o godz. 1 1  odbyła się 
wycieczka. Uczestnicy zjazdu zwiedzili port 
gdyński oraz Hel, na który zawiozły ich dwa 
statki.
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SEJM CZTEROLETNI.
Do pospolitych już objawów obecnego okre­

su politycznego w  Polsce należy powoływanie się 
ludzi obozu dzisiaj rządzącego, iż są oni., ducho­
w ym i spadkobiercami i następcami w pracy 
Sejmu Czteroletniego i Konstytucji 3-go Maja 
r. 17 9 1.

Zestawienie jest na czasie. Sejm W ielki byl 
bowiem w trwaniu swem czteroletni i rządy 
obecne zamachu majowego trwają także cztery 
lata. W arto porównać te dwa czterolecia.

Ju ż najogólniejsze spojrzenie poucza, że Sejm 
Czteroletni, k tóry otw arty został 6-go paździer­
nika 1788 a lim itował się 29-go maja 1792, nie 
w  czterech nawet, ale w  niespełna trzech pierw ­
szych latach doszedł szeregiem prac do Konsty- I 
tucji 3-go maja 17 9 1, a przez czwarty rok 
wprowadzał ją w życie szczegółowemi postano­
wieniami, czyli, że w  niespełna trzech latach do­
szedł do tego, od czego rządy obecne, mimo za­
powiedzi, dalekie są i po czterech latach.

Rozejrzenie się zaś choćby w najważniej­
szych sprawach wskaże, iż

1. Sejm Czteroletni był okresem dużych prac 
i dzieł, gdy rządy obecne w swem czteroleciu od­
znaczają się brakiem pracy i dzieł, co jest głów- 
nem już obecnie znamieniem.

2. Sejm Czteroletni duchem swych prac jest 
biegunowem przeciwieństwem rządów obecnych.

I dlatego w arto się rozejrzeć.

Pierwsze prace Sejmu Czteroletniego, odrazu 
w październiku 1788, dotyczyły powiększenia 
wojska i władzy nad niem. W  jakim kierunku? 
Po jednomyślnej uchwale z 20-go października 
1788 o powiększeniu wojska do 100 tysięcy, 
przystąpiono 24 października 1788 do sprawy 
władzy nad wojskiem i po czterech długich po­
siedzeniach, dnia 3-go listopada 1788, w głoso­
waniu tajnem zniesiono Departament W ojskowy 
R ady Nieustającej, ustanowiony w r. 1775 , czy­
li ściśle rządową władzę nad wojskiem, a ustano- j 
wiono Komisję W ojskową, złożoną z 18 człon- ! 
ków, wybranych przez Sejm, mianowicie trzech 
senatorów, dziewięciu posłów i pięciu w ojsko­
w ych pod przewodnictwem hetmana.

Poprostu Sejm Czteroletni nie miał zaufania 
do wyłącznego władania • R ady Nieustającej, t. j. 
Rządu w wojsku, lecz żądał nadzoru Sejmu, a 
wobec stosunków politycznych w kraju Stanisław 
Potocki mówił o tem w Sejmie 24-go paździer­
nika 1788:

— Pytam , jakie tu jest bezpieczeństwo dla 
obywatela, co go zasłoni od wojskowej przemo­
cy? C zyż on pójdzie skarżyć się do R ady N . na 
Radę? A  wtedy, czy ona go nie ukarze i czy 
obywatel nie zyska tylko jeden powód więcej do 
skargi?

Następnie, w  grudniu 1788, przyszła pod 
obrady sprawa mianowania oficerów w wojsku, 
która ostatecznie 19-go grudnia 1788 załatwio­
na została tak, że na wyższe stopnie Kom isja 
przedstawia królowi po dwu kandydatów do 
mianowania i na tej drodze w r. 1799 weszli do 
wojska Rzplitej ks. Józef Poniatowski, Kościusz­
ko, Zabiełło, Suffczyński jako jenerał-majorzy, 
W ielhorski jako brygadjer, czyli stało się nieźle.

Ale... gdzież jest niewtrącanie się Sejmu do 
wojska i nacisk wojskiem na życie państwowe i 
obywatelskie?

—  :o:—
Rów nież w  zakresie polityki zagranicznej 

okazało się, że. Sejm Czteroletni nie żywił zau­
fania do pozostawiania jej władzy rządowej.

N a posiedzeniu 9-go grudnia 1788 przepro­
wadzono zasadę, że posłów do państw obcych 
wyznacza Sejm, czyli tylko za zgodą Sejmu mia­
nuje i odwołuje król.

Następnie zaś, dnia 10  grudnia postanowio­
no odjąć Departamentowi Interesów Cudzoziem ­
skich w Radzie Nieustającej, czyli Ministerstwu 
Spr. Zagr. w  Rządzie, kierownictwo polityki za­
granicznej. Natom iast ustanowiono Deputację do 
Spraw Zagranicznych, złożoną z dwu marszałków 
sejmowych, czterech pieczętarzy, dyrektora kan- 
celarji królewskiej oraz trzech senatorów i sześciu 
posłów, wybranych przez Sejm. T o  ciało otrzy­
mało nadzór nad dawaniem instrukcji posłom do 
dworów obcych, oraz nad prowadzeniem polity­
ki zagranicznej.

Było to wyswobodzenie polityki zagranicznej 
Polski z pod wyłącznego władania rządowego 
Rady Nieustającej, czyli podówczas z pod nacisku 1 
obcego na każdy krok Rzplitej w  sprawach za­
granicznych.

Ale... gdzież tu jest żądanie niewtrącania się 
Sejmu do polityki zagranicznej?

W  dziedzinie gospodarczo-skarbowej Sejm 
Czteroletni, wiedząc, że zły układ podatków jest 
wielkiem niedomaganiem państwa, zabrał się do 
tej pracy.

Uchwalono narazie 26-go stycznia 1789 po­
datek tym czasowy (t. zw. pro tunc) jako zalicz-

r kę na stałe podatki, oraz dnia 3-go lutego 1789 
uchwalono opłaty stemplowe. Od 23-go lutego 
do 6-go marca 1789 uchwalił podatek od starostw 
po dwie kw arty, od ekspektantów na starostwa 
po odziedziczeniu po półtrzeciej kw arty, od 
dzierżawców wieczystych starostw po półczwar- 
tej kw arty według nowej lustracji dochodów. 
Dnia 13  marca 1789 ustanowiono podatek ducho­
wieństwa, za jego zgodą, mianowicie oprócz daw­
nego t. zw. subsidium charitativum, płaconego 
przez biskupów w rozłożeniu na probostwa, je­
szcze 20 proc. dochodów. Dnia 26 marca 1789 
uchwalono podatek ziemski szlachecki 10 proc. 
dochodów. Obliczano te podatki razem na 36 
miljonów zł, czyli blisko 40 milj. zł, potrzeb­
nych na powiększenie wojska.

Ale... gdzież tu jest zastój układu podatków, 
obecnie istniejący, bo raz się mówi, że i te po­
datki, które są, robią swoje, a znowu, gdy jest go­
rzej, mówi się, że zły stan gospodarczy nie po- 

! zwala na przystępowanie do naprawy?
— :o:—

Nieobojętną dla Sejmu Czteroletniego była 
również praworządność polityczna i skarbowa 
oraz dążność do zapewnienia jej także przez ka­
ranie winowajców jej naruszenia.

Dnia 5-go czerwca 1789 wniesiono oskarże­
nie przeciw przewódcy polityki niszczącej Rzplitą 
po r. 1772 i b. podskarbiemu koronnemu w  R a­
dzie Nieustającej, czyli ministrowi skarbu A da­
mowi Ponińskiemu. Dnia 15-go czerwca 1789 za­
padła w  Sejmie uchwala, podająca Ponińskiego w 
oskarżenie, a zarzucająca mu gwałtowne ogłosze­
nie się marszałkiem konfederacji w  r. 177 3 , nie­
prawne sprawowanie tej godności, frymarczenie 
konstytucjami i sancitami i t. d., oraz ustanawia­
jąca sąd, złożony z 6 senatorów, 24 posłów i 4 
ministrów, czyli trybunał stanu ówczesny. Poniń- 
ski uwięziony już w  chwili wniesienia oskarżenia, 
8 czerwca 1789 uciekł, ale ujęty został pod T o ru ­
niem, poczem wyrokiem  sądu 1 września 1790 
skazany został na utratę urzędów, godności, szla­
chectwa, nazwiska rodowego i na wygnanie.

W  początku 179 1 zajął się Sejm Czterolet­
ni sprawą nieprawnych wydatków, uczynionych 
przez Radę Nieustającą czyli przez Rząd, w r. 
1787, przez nabycie pałacu dla Stackelberga, ko­
sztem 1,040.000 zł ze skarbu państwa. Już w ów ­
czas dwaj członkowie Komisji Skarbowej, T a ­
deusz Czacki i Kossowski, zwracali uwagę na nie- 
prawność tego wydatku. "Wobec tego, że głów­
nego winowajcy Ponińskiego już nie było oraz 
że Rada Nieustająca została zniesiona już 19-go 
stycznia 1789, Sejm zarządził tylko zwrot pałacu.

Ale... gdzież jest tu w pierwszej sprawie za­
sada uprawniania gwałtu a w drugiej zasada lu­
zów budżetowych, które panoszą się obecnie?

Sprawa naprawy ustroju miała w Sejmie 
Czteroletnim  przebieg, w  którym  zarówno cią­
głość pracy, jak świadomość celu, jak osiągnięcie 
w yniku przez Konstytucję 3-go Maja, są znamio­
nami rozstrzygającemi.

Po uporaniu się ze sprawą wojska i podatków, 
powołał Sejm dnia 7 września 1789 Deputację do 
poprawy form y Rządu pod przewodnictwem ks. 
biskupa Krasińskiego. Dnia 17  grudnia 1789 w pły­
nęły na posiedzenia sejmowe zasady do poprawy 
rządu ułożone w Deputacji przez Ignacego Poto­
ckiego. Dnia 5 sierpnia 1790 wniosła ona projekt 
praw kardynalnych na pełny Sejm.

Sejm uchwalał kolejno najpilniejsze sprawy: 
uchwalił naprzód w  r. 1790 prawo kardynalne 
o nienaruszalności obszaru państwa oraz o znie­
sieniu gwarancji rosyjskiej, a potem prawo o sej­
mikach z 23-go marca 17 9 1, czyli ordynację w y­
borczą oraz prawo o miastach z 18-go kwietnia 
17 9 1, czyli rozszerzenie podstaw państwowych.

Wreszcie dnia 3 i 5 maja 179 1 uchwalona 
została Konstytucja w swej całości, zbudowana 
na zasadzie równowagi władz i na zniesieniu elek­
cji viritim , czyli powszechnego głosowania na 
Głowę Państwa.

C zw arty rok, od maja 17 9 1 do maja 1792, 
poświęcono wprowadzaniu w życie nowych po­
stanowień!

Ale... gdzież tu są hocki-klocki konstytucyj­
ne, ustawiczne zwłoki i brak celu, hasło demago- 
gji powszechnych w yborów  G łow y Państwa i 
przedewszystkiem brak jakiegokolwiek nietylko 
wyniku, ale choćby wyraźnego dążenia?

— :o:—
G dyby wejść w szczegóły, jeszcze dobitniej 

uwydatniłoby się to krańcowe przeciwieństwo 
między tamtem czteroleciem a obecnem. Tam  
ciągła praca i budowa, a tu tylko dzierżenie rzą­
dów bez budowy i bez pracy skutecznej. Tam  
duch prawa i wzmocnienia narodu, a tu igrasz­
ki prawne i lekceważenie narodu, jako istotnej 
podstawy i siły państwa. W ogólt w  poszukiwa­
niu przeciwieństw trudnoby było znaleźć coś 
bardziej przeciwnego niż te dwa czterolecia w 
dziejach naszych. ST . ST R O N SK I.

Jakie kobiety
SĄ N A JK O S Z T O W N IE JS Z E ?

Oryginalnego podziału kobiet na kilka zasad­
niczych typów  dokonał znany pisarz węgierski, 
Franciszek Molnar. D o pierwszego typu zalicza 
M olnar kobiety, które lubią się bawić i uczęszczać 
do pierwszorzędnych restauracyj. Ten typ jest 
mało kosztowny, gdyż żadna kobieta nie potrą* 
fi zjeść i wypić zbyt wiele. Następny typ, to ko­
bieta, która lubi się stroić. Ta jest już nieco kosz­
towniejsza, można jednak zaspokoić jej upodo­
bania, kupiwszy jej kilka ładnych tualet. Są też 
kobiety, które przepadają za klejnotami. I to nie 
jest jeszcze rujnujące dla zamożnego człowieka. 
K ilka prezentów w roku zazwyczaj wystarcza, by 
kobieta taka czuła się zupełnie szczęśliwą. Ale jest 

i jeszcze kobieta inna. Ta nie bawi się i nie stroi, 
nie pragnie klejnotów ani przyjemności. Chce po­
prostu pieniędzy, które zanosi... do banku. Jest 
to najniebezpieczniejszy typ kobiety, przed któ­
rym  należy się mieć na baczności.

W IA D O M O ŚCI B IE Ż Ą C E .
— Zjazd Stronnictwa Narodowego, N arodo­

w ych Zw iązków  Robotniczych i „M łodych*4 
Obozu W ielkiej Polski odbędzie się w  niedzielę, 
dnia 1 1 .  b. m. w  sali „D om u Polskiego44 w Biel­
sku (ul. Blichowa 40) o godz. 9 rano. N a Zjeździe 
tym wygłoszą referaty p p .: poseł Aleksander 
Dzierżawski z W arszawy, b. kurator z Krakowa 
Antoni Sikora i red. E. Zajączek z Bielska. W ej­
ście na salę obrad tylko dla zaproszonych. Spo­
dziewamy się, że wszyscy N arodow cy z powia­
tów : Biała, Bielsko i Cieszyn na Zjazd ten grem- 
jalnie przybędą.

Sytuacja Państwa jest zbyt poważną, aby 
Wam wolno było zlekceważyć ten Zjazd, na któ­
rym  powinniśmy się licznie zebrać i zastanowić 
się nad uleczeniem zła, panującego w  Polsce. 
W zywam y Was wszystkich do gremjalnego przy­
bycia na Zjazd.

— Śpiewacy polscy z za O lzy w  Bielsku. 
Przed niedawnym czasem gościł u nas w  Bielsku 
Zespół Śpiewaczy nauczycieli polskich z Czecho­
słowacji. Przybyli bracia nasi z za kordonu z 
polskiem słowem i polską pieśnią na ustach, by 
powiedzieć nam, że wysoko noszą sztandar O j­
czystej Ziemi, szerzą oświatę polską i polską kul­
turę.

C hór pod batutą p. prof. Ernesta Bergera z 
Cieszyna odśpiewał na scenie teatru w  Bielsku 
szereg pieśni czołowych kom pozytorów polskich, 
między innemi „Burzę44 — W alewskiego, „C ichy 
domku44 Moniuszki, „Psalm 130 Kochanowskie­
go44, „D o  M elpomeny44 — Lachmana, oraz utw o­
ry Świerzyńskiego, Noskowskiego, M roszczyka 
i t. d.

N a podkreślenie zasługuje fakt śpiewania 
pieśni na pamięć, bez pomocy nut, co pozwoliło 
dyrygentowi na wydobycie z pieśni o swobod­
nej fakturze wszystkich walorów artystycznych. 
Chór ześpiewany nadzwyczajnie, karność podzi­
wu godna, precyzja wykonania w finałach piano­
wych ponad wszelką krytyką. Fortissima słabsze. 
Interpretacja dyrygenta właściwa z dobrem od­
czuciem i zrozumieniem. W . J.

— Święto 3 Maja w Cieszynie. Tegoroczny 
obchód święta narodowego w dniu 3 Maja w 
Cieszynie wypadł pod każdym  względem wspa­
niale. Sprzyjała pogoda a przedewszystkiem do­
pisała organizacja obchodu, znajdująca się w w y ­
trawnych rękach prezesa M acierzy szkolnej, p. 
prof. K r ó l a .  W  piątek odbył się capstrzyk, w 
sobotę pochody i uroczystość na rynku, wieczo­
rem przedstawienie w  teatrze. "We wszystkich 
punktach programu zaznaczyło się sympatyczne 
współdziałanie wojska z ludnością cywilną. Szcze­
gólnie, jak zwykle w  uroczystościach narodowych, 
służyła wydatną pomocą podchorążówka z ko­
mendantem swym, p. majorem J a c o r z y ń -  
s k i m na czele. Podchorążacy produkowali się 
znakomitym chórem podczas capstrzyku na ryn ­
ku a nadto wystawili kilka doskonałych sil ama­
torskich na wieczór w  teatrze, gdzie pom. in. zbie­
rał zasłużone brawa oficer 4. p. s. p. j>. por. 
Smenda, znany już publiczności cieszyńskiej z 
szeregu występów w tutejszych zespołach amator­
skich. Kulm inającym  punktem programu obcho­
dowego była uroczystość na rynku. Olbrzym i 
pochód, w  którym  brały udział szkoły, organiza­
cje społeczne, wojsko, straż celna, straż więzien­
na i t. d., przeszedł przez miasto, a następnie od­
był defiladę przed przedstawicielami władz cy­
wilnych i wojskowych, którą prowadził zastępca 
dcy 4 p. s. p. ppłk. Kasza. Szczególną radość od­
czuwały zebrane tłumy publiczności na widok na­
szych żołnierzy: tak znakomitą była ich prezen­
tacja i sprawność, gdy defilowali przed komen­
dantem garnizonu p. pułk. W  ł a s a k i e m. D e­
koracją pochodu też były liczne zastępy mło­
dzieży ze wszystkich szkół cieszyńskich.

Godnem zakończeniem uroczystości było 
przedstawienie wieczorne w  teatrze. W ystawiono 
sztukę J. N . Kamińskiego p. t. „Skałm ierzanki44.
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Śpiewały pp. Lala Starczewska, W anda W olfów - 
na i Janotówna, grali też podchorążacy i nadto 
występowały seminarzystki. Przedstawienie w  
szczegółach i całości wypadło doskonale, w  czem 
wielka część zasługi należy się reżyserowi p. dyr. 
H a l f  a r o w i .

W ogóle cały przebieg uroczystości 3 Maja 
miał przebieg podniosły. Czuło się, że nie jest to 
jakaś narzucona galówka, lecz obchód, w  którym  
ogół ludności bierze udział z wolnej i nieprzy­
muszonej woli, by dać w yraz swym patrjotycz- 
nym  uczuciom.

— Program  pobytu J .  E . Ks. Biskupa w 
Cieszynie z okazji św. Bierzmowania:
Czw artek, 8 maja: O godz. 3 po poł. przyjęcie w

Cieszynie; przedstawienie władz na probo­
stwie.

Piątek, 9 maja: godz. 8 rano Msza św., po której 
bierzmowanie dorosłych. — O godz. 10 .30: 
egzamin dzieci szkolnych z szkół powszech­
nych; konferencja z nauczycielami. — O godz. 1 
3 po poł. bierzmowanie w  więzieniu i zwie- 
dzanie klasztorów.

Sobota, 10  maja: godz. 8 rano Msza św., bierz­
mowanie z wszystkich szkół. Po południu od­
jazd do Katowic.

N iedziela, 1 1  maja: przyjazd J .  E. Ks. Biskupa do 
Cieszyna.

Poniedziałek, 12  maja: godz. 8 rano Msza św., 
godz. 9.30 odwiedzenie gimnazjum klasyczne­
go, godz. u  gimnazjum matematyczno-przy­
rodniczego, godz. 12  szkoła handlowa. — Po 
południu: o godz. 3 Sierociniec Miejski, internat 
dla dziewcząt, zakład Celesty, bursa Macierzy. 

W torek, 13  maja: godz. 8 rano Msza św., godz. 
9.15 odwiedzanie seminarjum żeńskiego, godz.
10.30 seminarjum męskiego na Bobrku i inter­
natu na Bobrku. — Po południu o godz. 3 po­
siedzenie.
— Schronisko na Kozubowej. Sezon wiosen­

ny naszej turystyki już rozpoczęty. Ostatniej nie­
dzieli pojawili się na Kozubowej pierwsi turyści

Sprawozdania Zarządu świadczą o intensyw­
nej pracy Kola:

W  r. ub. przybyło 86 czołnków a w b. r. już 
znowu 22 członków, razem więc K oło liczy już 
308 członków. Urządzono jedno Walne Zgrom a­
dzenie, 17  posiedzeń zarządu, 4 odczyty z obra­
zami świetlnemi, a mianowicie: „Pam iątki K ra­
kow a", „O  Powsz. W ystawie Kraj. w  Poznaniu", 
2 odczyty z obrazami świetl. „H istorja Polski w  
obrazach", bal, „Śledziówkę", wycieczkę do U - 
stronia, połączoną z festynem przy Żelaznem 
Źródle, wraz z orkiestrą kolejową, współdziałano 
przy urządzeniu „D ożyn ek", urządzono „M a­
jów kę" dla dzieci szkolnych kosztem 1608 zł, 
przy której obdzielono wszystkie dzieci łakocia­
mi i przekąskami, dalej urządzono „Gw iazdkę 
szkolną", przy której obdzielono 1 10  dzieci po­
darkami (kosztem 2473 zl). O fiary na ten cel 
złożyli w połowie gmina, a w  drugiej połowie, 
kupcy, fabryki i obywatele. W ysłano 9 dzieci 
chorowitych na kurację do Jastrzębia Zdroju. N a 
pokrycie kosztów ofiarowała gmina Dziedzice 
pokaźną kwotę, resztę pokryto ze zbiórki ulicz­
nej i ofiary Polskiego Czerwonego K rzyża w  K a­
towicach. Ze zbiórki 3 maja zebrano 7 5 1 zł. R ó ­
wnież naczelnik stacji p. insp. Tad. Midowicz 
urządził w  tym  dniu zbiórkę i zebrał przeszło 800 
zł, razem więc zebrano i wysłano do Gł. Zarzą­
du przeszło 1.500 zł.

Bibljotekę powiększono do 346 tomów, 275 
dziel, wartości t i o o  zł. Korzystało z Aiej 39 osób, 
które przeczytały 1086 książek. O brót kasowy 
przedstawia się następująco: dochody 9978.28 zł, 
rozchody 2827.36 zł, pozostałość kasowa na rok 
1930 wynosi 2150.92 zł. Majątek Kola przedsta­
wia wartość 3370 zł.

— Bebees „uszczęśliwia" także i Dziedzice. 
W . Dziedzicach została założona pierwsza pla­
cówka t. zw. bebesowców. Bebesowcy to orygi­
nalny typ socjalistów, którzy na punkcie jednej 
osoby w Polsce sałkiem zbaranieli.

muzyczno-plastycznych, jest nawskroś oryginal­
ną i twórczą i pozostawia niezatarte wspomnienie 
jedynych w  swoim rodzaju wrażeń estetycznych.

Recytacja stanowi naogól zaniedbaną dzie­
dzinę, jest mało popularna, gdyż reprezentowana 
przeważnie przez amatorów, zajmuje szary kąt 
koncertów okolicznościowych. N ic dziwnego, że 
ogół odnosi się do wszelkiej „deklam acji" niechęt­
nie, nieufnie. Jedyną reprezentantką sztuki recy- 
atorskiej jest u nas Kazimiera Rychterówna, któ­
ra, jak prawdziwa kapłanka żywego słowa, kul­
tywuje wielką poezję, a zwiedzając cały kraj od 
Gdańska po W ilno i od Śląska po W ołyń i od­
wiedzając nasze zagraniczne kolonje polskie w 
Paryżu, Berlinie, we Wiedniu, na Śląsku niemiec­
kim, we Francji — odbyła zgórą 860 koncertów.

— P. Balzer z W iednia w Buczkowicach. W  
fabryce mebli giętych „Thonet-M undus" w Bucz­
kowicach trwa jeszcze zatarg z robotnikami, któ­
rych wszystkich wypowiedziano. — Zwolniono 
również dyrektora fabryki.

Osobie p. Balzera, gościa Wiednia, winny 
się zainteresowane czynniki nieco bliżej przyjrzeć.

— Protest w yborczy w  Żywcu. — K to za­
płaci rachunek za „kiełbasę w yborczą"? Pełno­
mocnik grupy narodowej wniósł protest prze­
ciw wyborom  w IV  kole, w  którym  sanatorzy 
uzyskali znaczną większość. Protest jest poparty 
całym szeregiem faktów  i ma wszelkie szanse 
uwzględnienia przez krakowskie W ojewództwo.

M etody wyborcze sanatorów żywieckich 
były wprost skandaliczne i zmuszeni będzierńy 
poświęcić im jeszcze trochę miejsca.

Nadmienić należy, że niefortunny przyw ód­
ca sanacyjnej grupy wyborczej ma obecnie sporo 
kłopotów, bo jego wspólkoledzy nie chcą party­
cypować w  likwidacji długów w yborczych, a jest 
ich sporo. Kiełbasy bowiem i piwa wyborczego 
sanatorzy żywieccy wcale nie żałowali.

— Księże, po kiego licha? Do mieszkania 
ks. prof. K. w  Żywcu rzucili nieznani sprawcy

Cztery zalety
zn am io n u ją  szczeg ó ln ie  k a lk ę  d o  m aszyn d o  p isan ia

„SOLALI“ CARBON-PAPER
3) czystość w u iyciu
4) p rzystęp n a cena.

1) w ie lka  w ydajn ość
2) in ten zyw n cść farby

Do n ab ycia  w e wszystkich skład ach  p ap ie ru .

M l

tego sezonu. Uroczyste otwarcie sezonu letniego 
odbędzie się w niedzielę Zielonych Świąt, dnia 
8 czerwca b. r. o godz. 2 po południu. T o w arzy­
stwa polskie upraszamy o zorganizowanie na dzień 
ten gromadnych wycieczek.

— Akademja ku czci Kochanowskiego w Or- 
lowej dla uczczenia 400 rocznicy urodzin pierw­
szego wielkiego poety polskiego Jana Kochanow­
skiego odbędzie się staraniem uczniów i uczennic 
orłowskiego gimnazjum w dniu 1 czerwca b. r. 
w  sali hotelu Gwarectwa.

— Egzamin dojrzałości w  gimn. orłowskiem. 
Egzamin dojrzałości w  terminie letnim odbędzie 
się w  dniu 12 , 13  i 14  b. m. w  części piśmiennej
i w  dniu 16, 17  i 18 i 20 czerwca w  części ustnej.

— N a taką sanację godzim y się bez zastrzeżeń. 
Komunalna Kasa Oszczędności w  Bielsku była 
do ostatnich jeszcze dni bastjonem wojującej 
niemczyzny. Dobre czasy jednak już się skoń­
czyły. Onegdaj bowiem władze wojewódzkie roz­
wiązały Zarząd Kasy, mianując, jednocześnie 
komisarzem p. Jana Macurę, radcę i lustratora 
Związku komunalnego.

Wiadomość o rozwiązaniu kasy została przy­
jętą przez ogół polski z uczuciem prawdziwej 
ulgi. Wreszcie ustanie lekceważenie języka pol­
skiego i krzywdzenie polskiego rzemieślnika przy 
udzielaniu kredytów.

M am y nadzieję, że nowy władca tej Kasy 
będzie prawdziwym  sanatorem tej instytucji, a 
nie „sanatorem " (w cudzysłowie).

— „Święcone" bielskiego „Sokoła" zostało 
zapowiedziane na sobotę, 10. b. m.

D O B R Y  P R Z Y K Ł A D  Z D Z IE D Z IC .

W spaniały rozwój Kola M. S.

Tegoroczne Walne Zgromadzenie Koła Ma­
cierzy Szkolnej w  Dziedzicach odbyło się przy 
licznym udziale członków i sym patyków. N a za­
proszenie zarządu przybył p. dr. G ofron, dyrek­
tor szkoły zawodowej żeńskiej w  Bielsku, który 
wypowiedział wspaniały referat „O  Adamie M ic­
kiew iczu". Referent, jako członek Głównego Za­
rządu Macierzy Szkolnej, podniósł z uznaniem 
owocną pracę dziedzickiego Koła, stwierdzając, że 
mimo, iż K oło to dopiero 3-ci rok istnieje, stanęło 
ono już na jednem z pierwszych miejsc pod 
względem ilości członków i dokonanych prac.

R Ó Ż N E  D R O G I — W SP Ó LN Y  C E L .

SP R O ST O W A N IE  PO G ŁO SEK.

Odnośnie do notatki, zamieszczonej w  nie­
których dziennikach, donoszącej o połączeniu się 
gniazd „Sokoła" w  Białej i Bielsku, zawiadamia­
my, że koncepcja ta me doszła do skutku, ponie­
waż wniosek Zarządu „Sokola" bialskiego został 
przez walne zebranie większością głosów odrzu­
cony.

Natomiast Walne zebranie w ybrało prezesem 
druha Mieczysława Pacześniowskiego, jednego z 
najstarszych członków-założycieli bielskiego gnia­
zda, a nadto do Zarządu weszło kilku znanych z 
pracy starszych i młodszych druhów, którzy dają 
rękojmię, że „Sokół" bialski podtrzyma szczytną 
swą tradycję i mimo ciężkich warunków spełni 
swój obowiązek.

— Obniżenie podatku w pow. bialskim. N ie­
zmiernie wyśrubowany podatek od nieruchomo­
ści, ustalony przez bialski W ydział Powiatowy, 
został ostatnio znacznie obniżony z powodu 
gremjalnego protestu opodatkowanych.

— W ieczór recytatorski i „Poranek bajek" 
p. Kazim iery Rychterównej w  Białej. Staraniem 
Koła T . S. L. w  Białej odbył się w  ub. niedzielę 
w  sali hotelu „Pod Czarnym  Orłem*' wieczór 
niezrównanej mistrzyni żywego słowa Kazim iery 
Rychterów ny. Prócz wieczoru dla dorosłych 
urządziła p. Rychterówna w porozumieniu z 
władzami szkolnemi w  ub. poniedziałek przed 
południem „Poranek bajek" dla dziatwy szkolnej.

— Ilość bezrobotnych w bialskiem nadal 
przekracza cyfrę 6.000. Mimo okresu sezonowe­
go niema widoków na zmniejszenie się bezrobo­
cia w  najbliższych dniach.

— „M oralność pani D ulskiej" w  Kozach. 
Związek Niższych Funkcjonarjuszy Państw. Rz. 
P „ Kolo Biała-Bielsko, przv współudziale absol­
wentów W arszawskiej Szkoły G ry  Sceniczno- 
Filmowej odegra w niedzielę, dnia 1 1  b. m. w  sa­
li Domu Ludowego sztukę p. t. „M oralność pani 
Dulskiej", tragikomedję w  3 aktach G. Zapolskiej. 
Czysty zysk przeznacza się na w dowy i sieroty 
po niższych funkcjonarjuszach państw.

— W ieczór 3-cio M ajowy w Kętach 
uświetniony został występem recytatorskim nie­
zrównanej mistrzyni żywego słowa, p. Kazim iery 
Rychterów ny, której sztuka, oparta na walorach

kilka kamieni. Podobno dokonali tego niecnego 
czynu, uczniowie miejscowego gimnazjum. Obu­
rzony ks. K. po wprawieniu szyb do okien umie­
ścił w  oknie protest przeciw młodzieży i to w 
trzech językach.

N ie wdając się w ocenę postępowania ks. K „  
dwie rzeęzy nas zastanawiają: dlaczego wywiesza 
się w oknie trójjęzyczny świstek, kiedy „m ali i 
w ielcy" żywczanie wcale dobrze władają polskim 
językiem.

Dalej, poco pokazywać ignorancję przez w y­
wieszanie świstka z kilkunastu ortograficznemi 

■błędami?

— Projekt powiększenia powiatu żywieckiego.
Dowiadujemy się, że powiat żywiecki ma być po­
większony o kilka gmin (Ślemień, Kocoń, Pewel- 
ka i inne), które należały już do żywieckiego po­
wiatu, a następnie zostały przyłączone do powia­
tu makowskiego. Przynależność tych gmin do.po- 

| wiatu makowskiego przypisać należy tylko nie­
porozumieniu, bo żadne rzeczowe momenty nie 
mogły odegrać w tym  wypadku roli.

Gm iny te ciążą pod każdym względem do 
Żyw ca i najwyższy czas, by naprawiono im w y­
rządzoną krzywdę. Sądzimy, że uciążliwe i ko­
sztowne starania tych gmin będą wreszcie uwień­
czone pomyślnym wynikiem. — Dalszą bowiem 
przynależność tychże do powiatu makowskiego 
będzie można nazwać li tylko złośliwością i szy­
kaną.

— N ow e schroniska w górach. W  b. r. od­
dane będą do użytku nowe schroniska w  górach, 
a mianowicie w  W orochcie, na Pilsku, u stóp 
Trzech Koron i w dolinie Chochołowskiej.

— Skutki agitacji komunistycznej. Działal­
ność agitatorów komunistycznych przynosi w  
skutkach dziwolągi, których przykładem może 
być fakt, jaki zdarzył się w Siemianowicach na 
G órnym  Śląsku. Do urzędu stanu cywilnego 
przybył bezrobotny W alter Kopek i zgłosił naro­
dzenie syna. Kiedy urzędnik zapytał go, czy 
dziecko jest już ochrzczone i jakie ma imię, K o ­
pek odpowiedział, iż dziecka chrzcić nie będzie 
i pragnie, by syn nosił imię „R ew olucjon" 
W oli rozagitowanego ojca nie stało się zadość, 
gdyż matka dziecięcia zaniosła syna do koś.-‘ola, 
gdzie przy Chrzcie św. nadano mu imię E d w u d .



PULSA
mydła toaletowe, wody kolońskie 
i kwiatowe oraz wszystkie inne wy­

roby
posiadam stale w pełnym asortymencie

na składzie.

APT. DRANCZ & CO.,
BIELSKO.

r

Sklep na wsi
razem z regałami do wynajęcia od zaraz. Bliższej 

wiadomości udzieli Socholik Jan, Cieszyn, 
R ynek 17.

Adwokat 
Dr. Stanisław Malinowski

prowadzi K A N C E L A R JĘ  A D W O K A C K Ą  w 
Bielsku przy ul. Krasińskiego 22, I p. N r. tel. 2090.

ZIO ŁA  LECZNICZE
według przepisów sławnych lekarzy przeciw chorobom żo­
łądka,' kiszek, płuc, nerwów, wątroby, nerek, pęcherza, — 
hemoroidom, upławom, obstrukcji, kamieniom żółciowym, 
kaszlowi, astmie, błędnicy, sklerozie, artretyzm owi, reuma­
tyzmowi, etc. Żądajcie bezpłatnej broszury pouczającej! 

Adres: Liszki — Apteka.^

KTO
napisze imię, nazwisko, miesiąc urodzenia, otrzyma darmo 
broszurę, określenie charakteru, zdolności, przeznaczenia. 
Pozna kim jest, kim być może. Warszawa — Redakcja 
„W iedza Tajem na", Skrzynka pocztowa 571. Załączyć zna­

czek pocztowy na przesyłkę.

Za darmo
podam  każdej pani bard zo  
skuteczny środek  przeciw

upław om
Za szybki skutek p o z o s ta ­
nie mi każda pani w d z ię ­
czną. A. G eb a u er, Stet- 
tin , H. 16. Fridrich -  Eber- 
str 105 (N iem cy). D ołą ­

czy ć  na portorja.

Niema szczęścia

bez dobrobytu
Jed n o  i d ru g ie  o s ią g n ie sz , je ś l i  ku p isz  lo s  1 -ej k la sy  

Państw . Lo terji w najszczęśliw szej kolekturze Polski
Zachodniej

W. K A F TA L  i St"
K A T O W I C E ,  u l. ś w . J a n a  16

O D D Z IA ŁY :

K ró l. Huta B ie lsk o  T arn o w sk ie  G ó ry
W olności 26 W zgórze 21 K rakow ska 7

Główna wygrana zl 750.000.—
Na 210.000 losów  pada w 5 klasach 105.000 wygranych na sumę

32,000.000.— złotych
P o l o w a  l o s ó w  w y g r y w a ,  i n

Ciągnienie I-ej klasy odbędzie się dnia 17 i 19 maja br.
Cena lo só w :

C ały lo s P ó ł losu Ć w ierć losu
zł 4 0 .— z ł 2 0 .— zł 10___

W z e s z łe j 20-tej L o te r ji

padła u nas główna wygrana w 4 klasie
pozatem  pad ły  u n as w yg ran e  po  zł 40.000, 20.000, 
15.000, 10.000 i t. d . na k ilk a  m iljonów  złotych.

W  tem m iejscu w yciąć i przesłać nam w kopercie.

Do ko lektu ry  W . Kaftal i Ska , Katow ice św . la n a  16.-f.

N iniejszem  zam aw iam  .................... całych  lo s ó w  p o..Zł. 40. -    p o ­

łów ek  p o  Zł. 20.— .................... ćw iartek po Zł. 10.—

N ależytość złotych  ...................  u iszczę  natychm iast po otrzym aniu lo só w

blankietem  nadaw czym  P. K. O. 304.761 przez firmę za łączonym .

Imię i nazw isko : ................................................................................................... ...........

D okładny adres : .............................................................................................................. J

U/DDOUIICKI PRZEMYSł DRUCIflllY SPdłKHzO.O.
W WADOWICACH.

w ykonuje i dostarcza w najkrótszych terminach:

O g ro d zen io w e  druty gładkie i kolczaste 
Siatki m aszyno w e i wzorzyste do ogro­

dzeń i t. p.

Siatki do przesiewania piask, żwiru i węgli 
Siatki kam irowe i m ateracow e do łóżek 
Siatki Skrzyn iow e rzeczne do regulacji rzek 
K om pletne o g ro d ze n ia  siatko w e z bra­

mami
G w oździe  i druty ocynkowane i surowe.

n r  Ceny przystępne .
Warunki z a p ł a t y  udogodnione. 

Centralne biuro fabryki:

Tel. 38 W ADOW ICE (Małopolska) Tel 38.
Reprezentacje:

B ie lsk o  te l. 1668 —  Katow ice te l. 2549

Rozkład i taryfa jazdy autobusów
na p rze strze n iach

C I E S Z Y N -B I E L S K O B IE L S K O -C IE S Z Y N
Czas od azdu : Cena : Cena Czas odjazdu
7-D 9.45 II.45 r3- 17.3C C IE SZ Y N , Rynek 4-- 8.20 10.05 12.40 13.50 18.05

7-2 S 9-55 n -55 13 .10 17.40 I.— Gumna 3.50 8.10 9-5 S 12.30 13.40 17-55
7.28 9.58 11.58 13 .13 17-43 I.25 Ogrodzona, przy kościele 3.50 8.07 9.52 12.27 1 3-37 17.52

7-35 10.05 12.05 13.20 17.50 1-50 Międzyświeć, gosp. p. Cioska 3-- 7.58 9-43 12 .18 13.28 17-43
7-4 S 10 .15  12 .10 13.30 18.— 2.— Skoczów, Rynek 2.50 7-55 9.40 12 .15 13.25 17.40

7-55 10.25 — 13.40 18 .10 2.50 Grodziec, gosp. p. Kubaczki * - 7.40 9-2 5 — 13.10 17.25
8.— 10.30 — 13-45 18 .15 3-- Jasienica, gosp. p. Grudnia 1.50 7-35 9.20 — 13.05 17.20
8.05 10.35 — 13.50 18.20 3-- Jaworze, gosp. p. Cholewika 1.50 7.30 9.15 — I 3-— 17 .15
8.10 10.40 — 13-55 18.25 3.50 Wapienica, gosp. p. Gabrysia 1.- 7-25 9.10 — 12.55 17 .10
8.20 10.50 — 14.05 18.35 4-- B IELSKO , pl. Boi. Chrobrego 0.50 7-i 5 9-— — 12.45 I 7-—
8.25 to. 5 5 — 14 .10 18.40 4--_ >-BIELSKO , Dworzec 7.10 8.50 — — 16.55

C ie szy n  -  Z e b rz y d o w ic e  Z e b rz y d o w ic e  - C ie s zy n
Czas odjazdu : Cena : Cena : Czas odjazdu
6.— ) O CO Gw 0 C IE SZ Y N , Rynek j \2 5° 7.40 12.40 17 .10 20.10
6.15 u . 15 15.45 18.45 1 — Haźlach, gosp. p. Fukaly I 5° 7-3° 12.30 17 — 20.—
6.23 11.2 3  15-53 18.53 1.50 Kończyce W. przy Krzyżu I — 7.20 12.20 16.50 19.50
6.30 i i .30 16. — 19 --  2. — Kończyce M., gosp. p. Malirzowej O.5O 7.10 12 .10 16.40 19.40
6.40 11.40  16 .10  19 10 2 50 , -ZE BR ZY D O W IC E, gosp. p. Jurczyka 7-— 12 .— 16.30 19.30

Inform acje:
w Cieszynie, biuro przedsiębiorstwa, R ynek i, 
w  Bielsku, Sklep tytoniow y Inw. Spółdz., ul 3 Maja L. 4.

Przedsięb. Kom unikacyjne

J. MOLIN, Cieszyn

W ydawca: „Sląsko-Maiopoiskic Tow . W ydawnicze" w C  ieszynie. — Za Redakcję i Wydawn. odpowiada: red. Józef Biegański, Cieszyn. — Druk. „Dziedzictwa" w Cieszynie.


